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Szkoda mnie hetaho narodu... bo nie maje czaho jeści (słowy Chrystusa). 


Dzie pryczyna wajny? 


Ciapieraszniaja wajna tak nispadzie- 
tiki zwaliłasia na hoławy usich ludziej, 
nawat na najwyszejszych dyplamatań, 
szto zdawałosia ŭderyła jana, jak hry- 
mot z jasnaho nieba. A iisioż taki lu- 
dzi daino hawaryli ab wajnie ahul- 
na-europejskaj, nawat usieświetnaj. Waj- 
na heta mieła nastupić tutże, zjailała- 
sia szmat prarokań i prarakiń, katoryja 
pradwieszczali hetuju lutuju wajnu, a 
usiożtki zastała jana ńsich nispadziedki 
—szto heta może znaczyć? 

Sprawa ii tym, szto innaja recz wie- 
dać szto budzie wajna, a innaja kali bu- 
dzie wajna. Szto budzie wajna wiedali 
ŭsie małakrychu aświedamlonyja i pa- 
lityce; bo i nasztoż zdalisia, biaruczy 
na haspadarski rozum, usie tyja straszen- 
nyja maszyny, majuczyja razstrelwać 
u minutu sotni ludziej, na szto tyja ka- 
rabli - hramadziny, cełyja pływuczyja 
wioski s tysiacznaj kamandaj, na szto 
tyja stalowyja drednoity (z anhlickaho 
znaczyć „straszny karabiel*) i nad-dre- 
dnouty, na szto padwodnyja łodki i ce- 
łyja chmary pićszaho i konnaho wojska? 
— Meta adna — pabić sabie bliskaho, 
iziać pad swajo panawańnie jaho ziam- 


lu — i heta budzie meta napadajuczych; 


meta druhaja — baranicca ad worahań, 
napadajuczych na rodny kraj, lezuczych 
praz wokna i dźwiery u dłasnu chatu— 
heta meta abaraniajuczychsia. Zhetul wy- 
wad jasny, na szto i kudy mieli być 
zwierniany sie tyja, jeśli tak można 


| 


skazać, czaławiekahuby, harmaty i isie- 
lakaje arużże. 

Napad z adnoj. a abarona z druhoj 
starany—heta bliższaja pryczyna iisich 
wojen. Ale jość jaszcze i dalejszyja 
pryczyny, leżaczyja hłybiej, u nutry 
czaławieka, ŭ jaho natury. 

Natura ludzkaja tak ustrojana, szto 
isio biare pa swojamu i dla siabie. 
„Prima charitas ab ego“ h. zn. pierszaja 
miłaść ad mianie (paczynajecca) heta 
znaczyć, szto czaławiek nasampierad du- 
maje ab siabie, pośla ŭżo ab swajom 
bliskim. Hetakaje raspiranniesia swa- 
jeho „ja“ my baczym czasta ù budzion- 
nom żyćci, a ino nawat prakanalisia na 
samych sabie i jak traplajecca miży a- 
dzinicznych ludziej, tak sama trapla- 


| jecca i miży cełych narodad. Historyja 


padaje nam mnoha takich prymierań, 
jak sa staradaiinaj historyi tak i z nowaj. 
U staraj historyi majem ehipski narod, 
assyryjski, babiłonski, perski, hrecki i 
ireszci rymski. Usiakaho z hetych na- 
rodań pierło jaho iłasnaja „ja“, jaho 
wyhady da padbićcia druhoha narodu, 
da padniewaleńnia bliżniaho. U nowaj 
historyji majem tak sama mnoha pry- 
kładań, majem Napoleona, majem Anhli- 
ju, carycu maro, majem ciapier i Nia- 
mieczczynu, hetuju prajawu my baczym 
i U nas, u naszaj staroncy. 
Niamieczczyną pa razbićci francuzań 
pad Sedanam u 1870 h. stała wialikaj 
siłaj, z katoraj isim treba* było liczyc- 
ca na suchapućci. Za toje na mory „ca- 
ryca morań* ni dawała spakoju niemceu, 


niemiec-że chacień być panam iisiudy— 


* 
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z hetul-to i paszli pierahonki „carom 
suchapućcia* u budawańni strasznych i 
wializarnych karabloń drednoutoŭ i pad- 
wodnych łodak. Pierahonki hetyja cia- 
hnulisia aż da aposzniaho czasu i cia- 
pier, kali hetyja dźwie mocy stajać iżo 
adna pierad druhoj, zhadać trudna, ka- 
tora katoru asilić. Prańda, Anhlija ma- 
je bolsz karabloń, ale zatoja Niamiecz- 
czyna maje bolsz sprańnyja i nowyja. 
Sprainaść niamieckich karabloiń pakaz- 


waje aposzniaja bitwa pry bierehoch | 


Czyli (Ameryka), dzie zhinuli dwa an- 
hlickich karabli. Aprycz taho Niamiecz- 
czyna maje wielmi sztukarskija padwod- 
nyja łodki, katoryja narabili anhlijcam 
użo mnoha biady. 

Kali my praśledzim zważna iisiu no- 
wuju historyju, to nam stanie jasna, 
szto paczynacielam i hetom straszen- 
nom warużeńni byń niemiec. Jaho na- 
tura chacieła abdaleć isich i iisio, pad- 
bić pad swaju wolu cełuju Europu. 
Sciahnui jon wialikuju kantrybuciju z 
padbitaj u 1870 h. Franciji (5 miljardań 
frankai = bolsz 2 miljardań rubloŭ) 
nakładań ciażkija handlowyja ŭmowy na 
susiednija kraji jak nap. na Rasieju pa- 
śla Japonskaj wajny, za hetyja hroszy 
bndawań krepaści, liù harmaty, stroiŭ ka- 
rabli — i ireszci skazań, szto nastała 
para wajawać... 

Wajna heta, choć nibyto mieła pry- 
czynaj zabiństwa praz Serbań austryjac- 
kaho arcykniazia Ferdynanda, to isioż 
taki było jano tolki akazijej da wajny, 
zdańnych żadanym mamentam, ii kato- 
rom mieli zahawaryć ahnistym jazykom 
czaławieka-hubnyja maszyny, maszyny, 
strojuczyjasia ad cełaho poi-stalećcia. 
Zahawaryli — i ciapier majem ni bolej 
ażno 16 wojen: 1) aństryjacka-serbska, 
2) niamiecka-rasiejska, 3) niamiecka-fran- 
cuska, 4) niamiecka-belhijska, 5) anhlic- 
ka-niamiecka, 6) austryjacka-rasiejeska, 
7) czarnahorska aistryjacka, 8) francus- 
ka-austryjacka, 9) anhlicko-austryjacka, 
10) japonska-niamiecka, 11) austryjacka- 
japonska, 12) austryjacka - belhijska, 
18) rasiejska turecka, 14) anhlicka-tu- 
recka, 15) francuska-turecka i 16) serb- 
ska-turecka. 

Szto budzie dalej, Boh adzin wieda- 
je, ale zdajecca, szto na hetym ni aby- 
dziecca, bo bałkanskija hasudarstwy ano 
żduć tej pary, kali mahczymuć biaz 
wialikaho ryzyka timieszacca i wajnu— 
i pojduć jaszćze wojny, wojny straszny- 
ja, znisztażeńnie wialikaje... 

Tak woś żadańnie iłaści nad bratam 
i jość hłańnaj pryczynaj sioniaszniaj 


wajny, pycha ludzkaja ni pazwalaje żyć | 
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| u zhodzi z bratami, nisprawiedliwaść u 
żyćci wiadzie da pralićcia krywi, da 
czaławiekahubstwa, niesprawiedliwaść -że 
wyklikaje nowuju nisprawiedliwaść i 
biaz kanca i miery. Użo nasz paet Ma- 
ciej buraczok żalińsia na hetu nispra- 
wiedliwaść ludzkuju u swajom wierszy 
„Praŭda“. 


Aśmiejali ludzi mianie jak durnoha, 
Da Ciabie pasłali, da samoha Boha; 
Tam kazali, prańda, tut tykiela siła 
Daŭniej, każuć, prańda, pa świeci 
i chadziła, 
Zabrujuczyż umiorła, a ludcy scha- 
wali, 
Kamieniam nakryli, ziamlu paarali. 
Kab nia czuć, nie wiedać ab jej ani 


wieści! 
Dy ciapier i każuć: „Prańda ù niebi 
hdzieści! 
Da paśliż Ty, Boże, Prańdu swaju 
tuju, 


Z nieba na ziamielku slaźmi zalituju! 
Hety jenk duszy paeta pawinien cia- 
pier znajści miejsco u każdom czałowie- 
czym sercy, żadajuczym prańdy i spra- 


wiedliwaści. 
Ryhor Kl—icz. 


Son i wiecznaść. 


Kali praczchnusia ja i czuju—serce bjecca 
I duchu ciopłaho pawolnaja struja 
Z maich hrudziej pływie, a świeżaja ir- 
l A wiecca, 
|-Na zmienu joj pryści,—to znaczycca żyćcia 


Ni poknuń wałasok cianiutkaj pawuciny— 

Ja czuju, szto żywu, ja myślu hamaniu; 

Kłapoty znoiń sa mnój (bez ich byń świet 
by inny: 

Jany zajmajuć nas i zmiest kładuć u dniu) 


Ja czuju spiech jakiś, kudyś duszoju 
.  rwusia, 
Żadaju nieczaha, z ludźmi haruścić rad, 
Znoń dumki rojucca — ja dumkami dzia- 
lusia ‘ 
Twieru, szto żyćcia idzie praŭdziwy skład... 


| Dy wo... ciamniej sztoraz... Nadchodzie 
nocz świataja 

Mnie woczy mieżyć son... i wytrwać sił 
nima... 


Jaka 


Kładusia spać, a tam... mo i wiecznaść na- 
patkaje, 

Hdzie brak żyćcia i hdzie spakoj hłuchi 
i ćma... 


Jak straszno nibyćcio!... Pakul żywu 
i dyszu 

Prypomnić strach, szto jość astatni smut- 
ny czas — 

A z kożnym dniom ja sam tak jasna heta 
słyszu, 

Szto czas idzie, jak son, z saboj imczyć 
i nas! 


A son i śmierć adno—bliźniaty miż saboju: 

Son — chwila wiecznaści, a śmierć — ad- 
wieczny Son, 

Aczhnnisia—dyk czas twoj, a nie—umknie 
imhtłoju 

Wo tut i nibyccio... a krajem żyćcia — 
zhon... 


Albert Paiiłowicz. 


Na Raraty. 


Użo kolki. tydniań lażała chworaja 
maci Amili Piatruczanki. Baćka jaje 
Piatruk, użo kolki hadoń, jak byń pa- 
miorszy i tolki niedzie z nieba wysoka- 
ho pazirań na hore aŭdawieŭszaj pa im 
Ludwisi z adzinoczkaj daczkoj Amilaj. 
Peiina, szto nizabywai jon ab swaich 
rodnych tam prad Boham, bo choć im 
tut na dalinie śloz żyłosia wielmi ciaż- 
ka, ale iisia nadzieja ich była ù Boha i 
Matki Najświaciejszaj. Nia kidałasia 
biednaja ŭdawa, jak inszyja, dziela kus- 
ka chlaba zajmacca handlam harełkaj, 
ani pakwapiłasia na szto inszaje, a tol- 
ki z pracy ruk swaich słabych, żyła sa- 
ma i hadawała swaju adzinotu. 

Ciapier Amila mieła iżo siemnacty 
hod, dyk szmat lahczej i żyłosiab, kab 
nie heta, szto woś niejkaja niemacz pry- 
wiazałasia da biednaj udawy i zawaliła 
jaje U paściel. 

Da daktaroŭ udawacca nia było z 
czym, dy ich nia było bliska, wiedama 
u wiaskowym zakutku, dalokim ad mie- 
sta. Da znacharoii naszy kabiety samy- 
ja nie chacieli tdawacca, bo choć byli 
nia wuczonyja, ale tym rozumam, jakim 
Boh abdzialiń ich, dobra razumieli, szto 
znachar tak może wyleczyć chworaho, 
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jak ślapy wywiaści na darohu ślapoha. 
Dyk Amila starałasia tolki dobra dahla- 
dać chworaj, dawała jej lohkuju jada i 
prykładała moczany rucznik da boku 
matki, dzie byli kolki. A reszta iisio 
zdali na Boha. 

Boh, kazali jany, najlepszy doktar i 
kali Jon pamoże dyk i wada budzie la- 
karstwam. 

Prychodziń Adwent. U parachwijal- 
nym  kaściołku mieli adbycca raraty. 
Amili zdawałosia, szto kab niejak wy- 
bracca na hena nabażenstwo, dyk tam 
prad Najświaciejszyn. Sakramentam u- 
prasiłab u Boha zdarońje dla matki. Ka- 
li skazała jana ab hetym chworaj, dyk 
i taja zhadziłasia z jaje dumkaj i nara- 


iła paprasić susiedawu dziańńczynku da _ 


chaty, kab pabyła pry jej chworaj, a sa- 


ma. kab paszła da Kaścioła i tam pa- 
maliłasia da Matki Miłaserdzia, ab zda- 
rodji. 


Hetak i zrabili. 

. Da kaścioła było z dzisiatak wiorst, 
a maroz wyskaczyń krepki i śniehu iżo 
było nia zusim, kab cienka ŭsio heta ni 
dapamahało Amili spotinić jaje żadańnie, 
ale jana ni na szto ni zważała, bo jaje 
dumka biehła to da chaty da chworaj maci, 
to da kaścioła prad wystańlany Najświa- 
ciejszy Sakrament. to i haru da Nieba 
prad tron samoha Boha Miłasernaho, 
katory maje moc u adnej chwili wyla- 
czyć jaje chworuju matku. 

I jszła jana, jszła szparka, kab na 
paru paśpieć, kab dadżej pamalicca i wy- 
prasić żadanuju łasku. 

Praz hadziny sa dźwie Aniela klen- 
czyła ùŭżo prad ańtaram z waczmi ut- 
knionymi ii mastranciju z twaram, ja- 
sniejuczym niejkaj niaziemskaj świet- 
łaściaj. Bo duszaczka jaje wyliwałasia 
prad Boham u żarkaj madlitwie, serce 
jaje razszyrałosia ù hrudziach, zdajecca 
wyrwacca chacieło i ńźlacieć aż da Bo- 
ha. Hetak było praz isio nabażen- 
stwo. 

Kali-ż użo i świeczki pahasili na aŭ- 
tary i usie ludzi wyszli z kaścioła Ami- 
la jaszcze klenczyła i maliłasia, ażno jej 
zdałosia, szto chtoś szapnud: „Jdzi iiżo 
da chaty, madlitwa wysłuchana*. 

Wiarnuiszysia da chaty znaszła ma- 
tku nie na paścieli, ale pierad abrazom 
na kalenkach. 

Ustaiiszy, abniała Ludwisia Amilu i 
pacaława łajaje, dziakujuczy za szczyruju 
madlitwu, katoraj wyprasiła jej raptoń- 
naje wyzdarańleńnie. 

— Kali ty paszła da kaścioła — ka- 
zała Ludwisia — ja U dumkach prasiła 
Boha, kab tabie ŭ darozie ni zdaryłosia 
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jakoha niszczaścia i ab swaim zdarośji 
i hetak zasnuła i prysniła, szto ty klen- 
czysz prad tronam Bożym, katory zda- 
jecca wot tut nad nami byń, tut-że wy- 
żej ad ciabie, a niżej tronu Bożaho iiba- 
czyła ja Matku Najświaciejszuju, kato- 
raja tak sama klenczyła prad Boham, a 
pośla źwiarnułasia da ciabie z uśmiesz- 
kaj i spuściiszy ruki ń niz spuściła z 
ich niejkija pramieńnia, katoryja dajszli 
da mianie i ja paczułasia zusim zdaro- 
waj. 

Woś prabudziiiszysia ahledziłasia ja, 
szto i paprańdzie chwaroba pakinuła 
mianie, dyk i dklenczyła prad abrazam, 
kab zhawaryć Rażaniec na padziaku 
Matce Najświaciejszaj. 

Praz tydzień abiedźwie jany jszli na 
raraty. 

ML; 


Skromnaść. 


Skromnaść heta jość cnota, katoraja 
wuczyć nas być samymi saboj, dy ściara- 
że ad usielakaho nadrablańnia i uda- 
wańnia taho, czym nia jość. 

Skromnym nazywaim taho, chto dziar- 
Życca i hranicach swajho stanu, zdol- 
naści i majetnaści i hetkim pałażeńniem 
zdawolany.  Dziela hetaho skromnaść 
jość cenotaj, szto wuczyć czaławieka lu- 
bić i canić swoj stan, i trymać u patre- 
bnych hranicach usie swaje sprawy i ża- 
dańnia. 

Skromnaść można razdzialić na try 
czaści abo sorty. Pierszaj jość skrom- 
naść u ruchach znadwornych, jak sku- 
tak unutrenaj pawahi abyczajań. Jana 
nadaje prostaje charastwo iisim czała- 
wieczym rucham: chodu, stajańniu, sie- 
dni, hutarce, śmiechu, spahladańniu; he- 
ta ŭsio prytasowajuczy da miejsca, cza- 
su, zaniaćcia i inszych warunkań. Cza- 
ławiek, majuczy hetu cnotu nia budzie 
chadzić padskukawajuczy, wykruczwa- 
Ja obw razmachawajuczy rukami, abo 

aławoj, bo skaże sabie, szto padobnyja 

ruchi abrażajuć skromnaść i bawiacca 
imi tolki pjanyja, nierazumnyja, abo 
dzieci. 

Ni zajmicca hetki czaławiek jakimi 
biazstydnymi hutarkami, anegdotkami, 
żartami, ani budzie piejać niaskromnych 
pieśniań. Haworuczy hetki czaławiek 
nia budzie kryczać, kab usich pierakry- 
czać; nia budzie śmiejacca ni z siaho 
ni z taho- ù hołas, bo „chto mnoha 
śmiajecca toj durniam zawiecca* — każe 
nasza prykazka. Nia budzie jon pahla- 


dać z kosa, ż padłetu i h. p. adnym 
słowam usiudy i wa iisim budzie 
skromny. 

Druhaja skromnaść, heta znadworna- 
ja czystata cieła, adzieży, chatnich re- 
czad, usiaho domu i swajej majetnaści. 
Usio heta cnota skromnaści narychtuje 
tak, jak taho wymahajuć danyja warun- 
ki i isiudy daść padrobnyjarady i pad- 
szepcze, szto i jak maje być naładżano. 
Ni pazwolić jana na zbytkoiiny szyk, 
nieadpawiedny naszamu stanu, majetna- 
ści, a nawucze jak naładzić usio, kab 
miż nami i ŭsim naszym była niejkaja, 
skazać, roŭnaść, harmonija, pieknaść, 
Dyk pakaże nam, szto cieło nasze pa- 
winno być czysta pamytaje, wałasy pa- 
czesany, ale ni naczapurany, jak toje 
robiać pustahałowy, kwatera padmiecia- 
na, łożki pasłanyja kożnaja recz na swa- 
im miejscu, iisiudy czysta, miła, skrom- 
na. Jana nam pakaże mieru i ii zaba- 
wach, adpaczyńku, ù hutarce z inszymi 
i h. p. iisiudy robiaczy nas ludźmi pa- 
radnymi i dla inszych miłymi. 

Treciaj jość skromnaść praz katoru- 
ju miarkuim naszy żadańnia, kab nia 
byli zawialikija i razam ściarażomsia 
nidbajłaści. 
je nas dabiwacca taho, czaho dabicca 
możym i pontony, ale wuczyć nas mieć 
u hetym mieru, kab ni piacca da taho, 
szto jość praz naszyja siły, zdarońje, 
zdolnasć, majetnaść. 

Jana nawuczyć nas być zdawolanymi 
z taho, czaho zmożym dajści pry tych 
warunkach u jakich my nachodzimsia. 

Z hetaho ŭżo widać szto treba być 
skromnym pierad usim u duszy i sercu, 
bo biez hetaho iisiakaja znadwornaja 


| skromnaść budzie niprańdziwaja, padra- 


| 


blanaja i budzie kożnaho razić, bo heta 

nia skromnaść, tolki abłuda, katoraj tre- 

ba ścierahczysia jak kożnaj brydoty, bo 

jana czeławieka abniżaje i robić usim 

ponoitaym, tak jak nia miły nikomu i 
ożny biazstydnik. 

Kab wyrabić u siabie cnotu skrom- 
naści treba jak najczaściej razhladać 
swaje sprawy, słowy i dumki nawat z 
pytańniem, ci nia było i hetym czaho- 
koleczy praciinaho skromnaćci i ii koż- 
naj sprawie, mowie i dumce pomnić ab 
tym, szto czaławiek, szanujuczy swaju 
ludzkuju wartaść pawinien być skrom“ 
nym. Kali pry hetym zirniom na pracii- 


-nicu hetaj cnoty biazstydnaść, dyk uba- 


czyŭszy jaje brydotu z adrazaj źwier- 
nimsia da charastwa skromnaści. Bo 
biazstydnaść czaławieka brudzić i ciah- 
nie szto raz u bolszy brud, a cnota 
skromnaści prydaje jamu niejkaj jasnaś- 


Heta skromnaść prymusza- . 


ci, charastwa, pryjemnaho dla samoha i 
dla ŭsich inszych. Dyk dobra razwa- 
żylńszy pastanowim sabie, tak skażu, ŭ 
abieruczki trymacca cnoty skromnaści, 


„a rukami i nahami adtrasacca ad biaz- 


stydu i abłudy. 


Piszuć da nas. 


List z wajny. Ja ciahajusia na wajnie, jak 
Marka pa piekle, pakul czuhunom pa mazhaŭni 
nia stuknuć, a badaj szto skora papadzie, bo 
aposzni czas, jak sieli pad W. dyk i uhraźli, jak 
wiasnoj karowy ù bałocie 18-ty dzień stukajuć 
czuhunami pudy pa czatyry kożny, a harocham 
mała sypiucca. Akapalisia i siadziać, a czuhun 
wybiwaje ich z akopań. Sanitaram treba s pad 
czuhuna wyciachawać bratoń-ranianych. Ale ka- 
duk jaho, użo prywykłasia, dyk i nie ńciakaisz, 
ZA na jaje, jak sabaka na wąńka dy i 

alej. 

Wot adno hora z hetymi „Janulowymi ptu- 
szaczkami*, hryzuć za pazuchaj i ńsiudy, aż mło- 
sna... 

Wot kalib wiarnuńsia, było-b ab czym pa- 
hukać, a ciapier tre dziarżać jazyk za zubami, 
kab ni zbałtać czaho liszniaho. Piszu ń paciom- 
ku, dy i hamaniać usie, dyk boli nia można—da 
widzeńnia. 


JanukNiszeżasny 


Wioska Rymawiczy. Wilen. hub, Aszmian. paw. 
Wisznieńisk. woł. Nikatoryja ludzi, baczuezy ka- 
ru Bożuju, szto spała na świet za hrachi jaho, 
stali ciapier paprańlać żyćcio swajo i żyć pa 
Bożamu, ale ń nas naszońsia złydzień, katory 
praz nisprawierliwuju złość na susieda chacień 
jaho ù turmu zasadzić, zrabińszy złodziejam. 
Dziela hetaho 400 sam adrezań swajho pali—sała 
zanios u susiedawa humno i ńkapań u sieczku, 
a pośla prywioń uradnika traści. Ale toj raniej 
ahledziń sała i pakazańszy druhim susiedziam 
pierałażyń jaho ù inszaje miejsce, dyk wuradnik 
jaho i nie naszoń, a tamu złydniu i stydna ad 
ludziej, dy hreszna ad Bocha, katory daù pryka- 
zańnie miławać bliżniaho, jak samoha siabie. 


Prawaja Ruka. 


Kaścielnyja wiedamaści. 


Ab cełaść kaściołai. 


J. E. Arcybiskup Warszański ks. Ale- 
ksander Kakoński pasyłań da Papieża 
telehramu, z prośbaj pryczynicca da za- 
bezpieczeńnia ad razbićcia kaściołaii kra- 
koiiskich, na wieżach katorych, jak wie- 


„dama hłalinakamandujuczamu rasiejskaj 


armii pastaiilany radijotelehrafy i kula- 
mety, u szto, wiedama, stralalib rasiej- 
cy i hetak razbiwalib tyja kaścioły. 
Ciapier ad Kardynała Sekretara Sta- 
nu pryszoi adkaz woś hetki: 
Prychilajuczysia achwotna da proś- 
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by, wykazanaj praz Waszu Ekcellenciju 
i telehramie z dnia 17 listopada Świata- 
ja Stalica nie zanidbała zrabić starań- 
nia dziela zabezpeczeńnia pamiatkań nia 
tolki relihijnych, ale i świeckich u Kra- 
kowie, na szto adkazano, szto wieści, 
katoryja byli pryczynaj strachu Waszaj 
Ekscellencii, zusim nieprańdziwyja. Pra- 
szu „Waszu Kkcellenciju piradać hety 
adkaz i Polskamu Kamitetu Naradowa- 
mu, katory i telehramie z dnia 22 heta- 
ho miesiaca pałażyi prad Papieżam pa- 
dobnuju-ż prośbu. 
Kardynał Gaspari, 


Turcija i Watykan. 


Pośla naznaczeńnia pry Watykanie 
predstaińinika Anhlii. Niamieczczyna i 
Turcija paczali staracca, kab i Turcija 
mieła tam swajho predstadnika. 


"Adwent. 


Jak pawinny wiedać usie kataliki ad 
proszłaj niadzieli i da kalad jość czas 
adwentu, katory kataliki pawinny ab- 
chodzić praz strymańniesia ad roznych 
zabawaŭ z tancami i post na sucha ŭ 
sierady i piatnicy, a pa 3-aj niadzieli 
adwentu takiż post treba. zachawać 
aprocz sierady i piatnicy jaszcze i ù 
subotu z pryczyny, prypadajuczych vta- 
dy suchedniaŭ czwierćrocznych. 

U  Wilenskaj-że dyecezii na mocy 
dyspensy, jakaja dana praz, Papieża u 
isie henyja pasty można jesci z na- 
biełam. 


Roraty.. 


U Adwencie pa kaściołach kataliekich 
aybywaicca ranicami ù niadzieli, abo i 
i inszyja dni Imsza da Matki Bożaj, 
katoraja paczynaicca ad słoii „Rorate 
coeli desuper*... i dziela hetaho nazy- 
waicca „Roraty*. 

Woś dobryja kataliki pawinna sta- 
racca addawać Matce Bożaj cześć, ucza- 
szczajuczy na henu Imszu, a kali zmoha 
to i zakupliwać jaje na iłasnyja inten- 
cii. 


Szto czuwać? 


Wilnia. U niadzielu 30 listapada u 
sali Polskaho himnastycznaho Tawary- 
stwa „Sokoł“ adbyńsia „Biełaruski wie- 
czar” na karyść siamiej zapasnych. Na 
scenie prystailali żarcik Kropiunickaho 
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„Paszylisia i durni“ pośla czaho hawa- ; 


ryli sa sceny biełaruskija wierszy a pa 
isim zbirali na sali papierosy, tytuń, 
zapałki i insz dla sałdatań na pazy 
cijach. 

Wilenskaje miastowaje pasrednickaje 
Biuro pracy, szto miescicca ŭ miasto- 
wym domie Nè 10 pry Wostrabramskaj 
wul. prosić nas pawiedamić, szto z 25 
listapada i da pierszaho dnia kalad Biu- 
ro hena budzie adczyniano, apracz usta- 
nońlanych hadzin ad 10 h. da 2-oj i ad 
5 da 7-aj jaszcze i ad 7-aj da 9-aj h. 
wieczaram. Biuro henaje daje pracu biz- 
rabotnym, 

— Za proszły tydzień u Wilni za- 
chwareło na deftryt 20 asob, na wod- 
ru 20 asob, na szkarlatynu 7 i na wos- 


pu 8. 

Skolki ludziej biez pracy? U Wilni s 
pryczyny wajny zakrylisia 16 fabryk, z 
katorych pośla tolki 5 na nowa atkryli- 
sia. Raboczych biez «pracy astałosia 
2,518 asob. U Wilenskaj huberni zam- 
kniona 19 fabryk i tolki 3 wiarnulisia 
da pracy 2,778 asob. Węś razam u Wil- 
ni i huberni Wilenskaj ni majuć pracy 
5,206 asob. 

Pastawy Wil. h. Tut jak i szto hod 
u śnieżniu adbudzicoa hadawy kiermasz 
na koni. U toj-że dzień maieca być 
wieczar muzyki i paezii polskaj, na ka- 
tory zaproszany artysty z polskaho te- 
atru dt Wilni. Ci nie lepsz byłob nała- 
dzić u biełaruskim miasteczku biełarus. 
ki i wieczar, dy zaprasić z Wilni bieła- 
ruskich artystań amatarai? 

Druja Wil. h. 23 listapada adbydsia 
tut użo treci padrad kancert, z katoraho 
dachod praznaczany na karyść siamiej 
zapasnych, należaczych da Drujskaho a- 
ratajskaho kołca. 

„ Minsk. 21 listapada ŭ Minsku atkryii- 

sia wuczycielski instytut (szkoła dzie 
wuczacca na wuczycialoń), kudy pry- 
majuć tolki prawasłaiinych. 
t Kniaż M. Radziwiłł zabity na wajnie 
pierawieziany u radowy mahilnik u Nie- 
świży. U Minsku na trunu pałażyli wia- 
nok biełarusy z hetkaj nadpisiaj: „Knia- 
ziu Mikołaju, synu ziamli Biełaruskaj, 
biełarusy* a na druhoj stużce „Lohka 
ziamielka tabie kniaże ń rodnaj zabytaj 
staronce*. 

Niaboszczyk byli mużam wiadomaj 
u minszczynie hramadzianskaj pracai- 
niczki J. A. Kniahini Mahdaleny Radzi- 
wiłowaj, katoraja liczyć siabie biełarus- 
kaj, za szto wielmi nia lubiać jaje pol- 
skija naradowyja demokraty, katorym 
zdajecca, szto nawat toj biełarus - kata- 
lik, katory pa polsku niwodnaho słowa 
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skazać nia ŭmieje jość tyki nie biełarus 
ale palak, a ŭ haławie im nia może pa- 


(, miaścicca, kab szlachcic, pan, a to ja- 


szcze i kniaź dy moh być biełarusam. 
A tymczasam więdama nam szto i nia-. 
boszczyk baćka kniahini Mahdaleny byń 
isiej duszoj biełarus i ni mała papraca- 
waŭ dla biełaruskaj sprawy, tolki jon 
byń adzin u poli, dy nie takija byli wa- 
runki. 

— U Minsku ad nidaiina wychodziń 
eż tydniowik „Nad Swisłoczą* woś 

ubernatar zabaraniń jaho wydawać da- 
lej, za „szkodny kiarunak.* 

— Pa zahadu hubernatara asztrafa- 
wany u Mirsku inż. U. Niemcoii na 2000 
rubloŭ za toje szto biaz sudu wyhaniań 
z kwatery ò jaho domie żonku zapasno- 
ka, ŭziataho na wajnu, katoraja nia mie- 
ła czym zapłacić arendy. ` 

Mozyr Min. h. Tut użo atkryłasia 
chalrusnaja krama. Takaja-ż krama ni- 
zabaŭkom budzie atkryta i i m. Stoiip- 
cach min. paw. 

Pinsk. Pinskaja miastowaja uprawa 
pastanawiła zawiaści u Pinsku ahulnaje 
nawuczańnie. 

Pleszczenicy Minsk. hub. U hetym 
dware byŭ kuplany les na 100 tysiacz 
rubloń niamieckaj firmaj „Albrecht Le- 
wandowski ŭ Kenigsbergu. Ciapier u- 
wieś heny materjał sekwestrawała ka- 
zna. 

Babrujsk Min. h. Sielanina A. Mańko 
za toje, szto pakazańsia na wulicy i 
pijanym widzie pa zahadu miskaho hu- 
bernatara pasadzili na 2 tydni u turmu. 

Pietrohrad. Pamior minstra aświety 
L. Kasso. Pośla adbydszahosla nabażen- 
stwa cieło jaho pierawiaźli u jaho dwor 


,u Biesarabskaj huberni, 


— Pietrohradzkaja eparchialnaja na- 
rada i adzin hołas pastanawiła skasawać 
„jołki* u cerkoinych szkołach, dy zamia- 
nić ich „betlejemskaj hwiazdaj" bo aby- 
czaj stroić na kalady jołku dziatyty ad 
niemcai. Nam zdajecca, szto „jołku* 
treba kasawać jaszcze i dziela taho, szto 
hetak psujecca małady les. 

Warszawa. Tut wykryli szajku złyd- 
niań, szto padrablali niamieckija i ań- 
stryjackija „kaski“ (szapki) rancy i insz 
wajennyja prybory, katoryja pradawali 
pa dorahaj canie bahaciejszym ludziam, 
choczuczym mieć pamiatku z ciapierasz- 
niaj wialikaj wajny. $ 

Płock. Kala hetaho miesta zławili 
niamieckuju wietralotnuju maszynu i 
dwuch niemcaii, z katorych adzin afi- 
cer. 
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U Prusii uschodniaj. 


Niemcy, szto prabawali atakawać ra- 


siejcań, na iisim froncie musili adstupić | 


nazad i mieli pry hetym wialikija stra- 
ty. Na ahuł adnak ważniejszych wy- 
padkań tut nia było, iszła tolki harmat- 
naja pierastrełka i niemcy ùsio umaco- 
wywajuć swaje pazycii. 


U Polszczy. 


Na lewym bierahu Wisły 25 i 26 li- 
stapada niemcy zańziata atakawali ra- 
i pły ale byli adbity i zmuszany Qcie- 

ać. 

= Usie wysiłki niemcań wyhnać rasiej- 
cań z ich pazycijań niczoha nie pamahli 
i razbilisia ab mużstwo i spraunaść ra- 
siejskaho wojska. Używajuczy czasta 
wielmi chitrych abchodań rasiejskich 
skrydłań, niemcy staralisia adkinuć ich 
na zachod, ale niezwyczajnaja wytryma- 
łaść rasiejskaho wojska i drużnaje pa- 
mahańnie adzin druhomu za kożnym 
razam łamali isie wysiłki niemcad. 

25 listapada rasiejskaje wojska za- 
chapiło niamieckuju palawuju batareju 
i działo niekolki sot miemcad u nia- 
wolu. i 

U noczy 27 listapada rasiejskaje woj- 
ska pierajszło ŭ ahulnaje nastupleńnie 
na niamieckija imacawanyja pazycii. 
Praz dzień bitwa dajszła da prazmiernaj 
napiataści. Nia hledziaczy na toje, szto 
rasiejskaje wojska spatykało najzadziat- 
szy apor, na isim froncie pasunułasia 
tyki napierad, zabrało niamieckija szan- 
cy i adbirajuczy ad ich zaniatyja wios- 
ki. Niemcy skierawali na rasiejcań a- 
hoń swaich ciażkich harmat i palawych 
batarejań, a dziela taho nastupleńnie 
rasiejskaho wojska jszło dalej, a niemcy 
musili adstupać; pry hetym rasiejcy za- 
chapili niekolki harmat i kala 2 tysiacz 
niemcań u niawolu. 

28 listapada nastupleńnie iszło dalej: 
Niemcy z szalonaj zańziataściaj tryma- 
lisa, starajuczysia ńdzierżacca na zania- 
tych pazicijach, ale wojska rasiejskaje, 
jak bura katoraj niczoha nia może stry- 
mać iszło dalej, zadajuczy praciiniku 
wializarnyja straty na isim froncie. Praz 
hety dzień rasiejcy zabrali 8 kulametań, 
palawuju batareju i kala 4 tysiacz nie- 
mcań u niawolu. 

. 29 listapada rasiejskaje wojska ada- 
brało niepryjacielskuju pazyciju na fron- 
cie Przasnysz — Ciechanow i hnało wo- 
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raha na hranicu, pry czym konnica ra- 
siejskaja pad Zurominkam zadała jamu 
wialikija straty. 

| Na froncie Łowicz — Iłow 

iszli zaińziatyja ataki niemcań ale ra- 
siejskaje wojska zrabińszy worahu wia- 
likija straty zaniało nowuju pazyciju na 
poinacz ad Bzury. 


Na pońdzień ad Krakowa 
biez ważniejszych pieramien; bitwa idzie. 


U Karpackich horach 
adbywaicca manebrawańnie wojska ra- 
siejskaho i aiistryjackaho. 


i Pad Przemyślam 


rasiejcy ściskajuć szto raz ciaśniejszaje 
koła. Z krepaści dachodziać wiestki, 
szto tam panuje hoład i chwaroba, dyk 
zdajecca nizadońha prydziecca tyki he- 
taj krepaści zdacca. 


U Turcii. 

Naahuł wialikich pieramien tut nie 
zrabiłosia, ale najbolsz tyki szencić ra- 
| siejcam, a z druhoha boku anhliczanam 

i francuzam. 
28 listapada rasiejcy adkinuli turkań 
| za raku Fùfrat i zadali im wialikija 


straty dy zabrali 1400 sztuk bydła. 
[| 


U Serbii. 

Serbam iznoui stało szencić i jany 
honiać dy honiać aistryjakań, zadajuczy 
im wialikija straty ŭ ludziach i arużży 
i szmat zabirajuczy u niawolu. U apo- 
szni tydzień jany zabrali ù niawolu aż- 
no 30 tysiacz aństryjakań. Usich-że aŭ- 


stryjakań zabrano Serbami u niawolu 
kala 60 tysiacz. 
Za aposzni tydzień jany adabrali 


nazad szmat haradoń, a napaśledak ada- 
brali ŭżo swaju stalicu Biełahrad. 


z! EANA zawajewali miesto Wysze- 
rad. 

Bauharyja jaszcze raz zajawiła szto 
u wajn miszacca nia budzie. 


Na francuskim froncie. 

Naahuł za aposzni tydzień bolszych 
pieramien tut nie zrabiłosia. Bolej ad- 
nak szencić złuczanym wojskam, czym- 
sia niemcam. 

Niemcy ciapier szto raz słabiej i ra- 
dziej prabujuć atakawać sajuźnikań, a i 
hetyja iisie ataki kanczajucea dla ich 
niszczaśliwa. 

28 listapada niemcy staii straszenna 
bombardawać francuskija pazycii, skie- 


z menja 
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rawaiiszy na ich ahoń 200 harmat i pra 
6 hadzin wykinuli tysiaczy bomb, pośla 


czaho stali padychodzić sęmyja, ale 
francuzy tak ich spatkali, szto prad 
franczuzami zrabiłasia hara trupoń, a 


niemcy walili i walili, dyk francuzy 
krychu adstupili, a pad wieczar za 2 ha- 
dziny iznoń adabrali ad niemcaŭ tuju 
pazyciju. A ; 
Straty z abodwych bakoŭ wializarnyja. 


Chwaroba Wilhema. 

Car Wilhelm jeduczy z Czenstachowy 
da Wielunia praziab, dyk dastań katar, 
a pośla i zapaleńnie lehkich. Ciapier jon 
mocna chwory. 


Usiaczyna. 
Skolki miasa zjadajuć u Wilni? 


Miastawaja uprawa padliczyła, szto Wilnia 
patrabuje szto miesiac aprocz taho miasa, szto 
prywoziać z bliżejszych akolic Wilni jaszcze 
5,500 sztuk bydła, 1,200 cialat, 2,000 awiec i 2,500 
świniej, 


Taksa na bułki. 


Darażeje muka, padarażeli drożdży i drowy dyk 
wiedama padarążeli i bułki. Woś ciapier kali kupić 
bułku ci abaranku za kapiejku, dyk jana kudy 
mienszaja czym kołki hadoń samu -za hrosz. Dyk 
miastowaja uprawa maje wydać taksu ń katoraj 
budzie abaznaczano skolki wahi pawinna mieć 
bułka na kożnuju canu. 


Zdarażeńnie biletau na czyhunkach. 


Wajoa paciahnuła za saboj rozny ja raschody, 
dziela czahó ńsio szto i padarażeła. 

Padarażeń i prajezd pa cezyhunee. Bilet ka- 
sztuje ciapier na czwierć cany dearażej znaczye 
ca, kudy raniej kasztawali ràbia, dyk ciapier ka- 
sztuje 1 r. 25 k., kudy 4 r. dyk eiapier 5 rublot... 

Tak sama i s pirawozam bahaża. A prawoz 
tawarań hledziaczy na toje jaki heta tawar, kasz- 
tuje darażej dańniejszaho i na czwierć i na pa- 
ławinu i ù dwaja nawat. Heta .nadbaùka cany 
nazywaicca wajennym nałoham i zawodzieca tol- 


ki na adzin hod, kali wajna u im konczycca. 


Na skolki szto zdarażeło? 

Handlary ci jość jakaja pryczyna ci nie dyk 
wielmi rady padymać na swaje tawary canu 
dziela hetaho treba wiedać na skolki ich żadań- 
nia sprawiedliwyja. i 

Woś aposzniaja nadbaùka akcyzu hetkaja: 
Na sierniki kapiejka zamiest hrosza, dyk ciapier 
puszka pawinna być pa 2 k. Drożdży na funcie 
padarażeli na 12 kap. 

Cukier na pudzie padarażeń na 25 kap. dyk 
na funcie nia bolsz jak 1 kap. Karasina na pu- 
dzie padarażeła 30 kap. na funcie na 1 kap. 


Zmahańnie z patajnym wyrabam wodki. 


U ministerstwie finansań apracowywaieca 
rajekt ab pawialiczeńni kar za patajnuju honku 
arełki. Maniacea naznaczyć bolszy termin ad- 

siedki ŭ turmie i jaszcze bolsz ahraniczyć hra- 
madzianskija prawy, sudźanych za honku harełki, 


Redaktar — wydawiec B. Poczobko. 


Drukarnia „Źnicz* Winia. 


— Dobra byłob, kab skasawali nia tolki pa- 
tajnuju ale i tsiakuju inszuju honku harełki, dy 
rabilib tolki spirt da lekarstwa, katory można 
byłob kuplać tolki ù aptekach, ni kanieczna pa 
recepcie, dy spirt na apał, atoje dabro, szto iszło 
na hetuju atrutu można byłob abwiarnuć na ka- 
ryśniejszyja mety, choćby na korm skaciny. 


Zahadki. 


„ek Siadzić pan u ciamnicy, szyje sabie ruka- 
wiey, wysyłaje ćwiet na twieść świet. 
2) Ni stuczeńi ni hruczeń, a sam pad akno 
padlacień. 
Razhadki buduć u NM 48. 


Razhadki da Ne 47. 


1) Biaroza hnije a biarosta cełaja. 
2) Młyn. e 


Dumki. 


„ Kali ciabie pierszy raz chto aszukaje, to jon 
winawaty, ale kali druhi raz, to ty sam winawat. 


Prykazki. 


Chto kaho lubić, toj taho j czubić, 
Biada na biadzie jedzie i biadoj pahaniaje. 


Żarty. 


Pryjechau Biełarus z wioski ù Wilniu, a tnt 
zachacień prajechacca na drożkach, dyk padcho- 
dzić da wazaki i pytaje: 

— A skolki woźmisz, kab zawieści mianie na 
Zarecze? 

— Try. złoty! atkazwaje toj. 

— E, ei ty zdureń? puści mianie na swajo 
miejsce, dyk ja ciabie za załatońku zawiazu. 


Jak heta wyszła? 


Wincuk dobra ńżo padpińszy, szto aż woczy 
jama zaciahnuła tumanom pryszoń da ćwiaroza- 


ho sasieda i każe; Pańluk, ha Pańluk, jak heta . 


wyszło, szto ja wypid, a ù ciabie woczy pasa- 
ławieli? 


Jak lepsz 


Symon, jak tabie lepsz ci ciapier jak ska ~ 


sawali pjanstwo, ci raniej? 4 


— Mnie to ŭsio roûna, a inszym to jak ka ii: 
Parchwien wun aż stohnie z biady pa harelce, a 


„Parchwienicha aż piaje, szto jaje baki celyja i 


zjeści lepsz maje szto. 


Śwaja Poczta. 


„Szczyramu Biełarusu*. Na nisprawie- 
dliwyja napadki Sałaniewiczańskaj ha- 
zety: „ObBepo - Baraqnaa JłRuanb'* nie 
adkazwali i nia budziem, bo liczym sa- 
bie za nia honarudawacca z padobnymi 
orhanami ù jakija koleczy chajby i 
spreczki. 

Ludziej błahoj woli nichto i niczym 
nie pierakanaje. Nasza-ż sprawa tak 
jasnaja i czystaja, szto choć i dzisiatki 
synoń machlarstwa kidalib na jaje bało- 
tam, jana iisio roiina budzie czystaj. Praŭ- 
da jaśniej słonca, ale błahija ludzi jaje 
nią lubiać za hetu samu jasnaść.. | 


